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NORBERT GREINACHER

TEOLOGIA PRAKTYCZNA JEST KRYTYCZNĄ TEORIĄ 
KOŚCIELNEJ PRAKTYKI W SPOŁECZEŃSTWIE1

Określając teologię praktyczną jako teologię krytyczną nawią­
zujemy świadomie do teorii krytycznej rozwiniętej przede wszy­
stkim przez Marksa HoTkheimera i Teodora Adorno, nie iden­
tyfikując jej jednak tym samym z tą frankfurcką teorią k ry ­
tyczną. Krytyka i nieufność w stosunku do tego, co istnieje, 
powinny stale determinować nasze myślenie. Dla teologii prak­
tycznej status quo nie jest in statu posessionis, lecz winien się 
ciągle na nowo legitymować i to — jeśli chodzi o pozycję Koś­
cioła w społeczeństwie — w stosunku do wymogów sprawy 
Jezusa, historii wolności ludzkiej i dzisiejszych potrzeb człowieka. 
Teologii praktycznej znacznie częściej wypadnie przedstawiać 
praktykę kościelną w społeczeństwie, tzn. wiskazywać na jej nie­
właściwość w stosunku do wymogów sprawy Jezusa i nowożyt­
nych ruchów wyzwoleńczych, aniżeli ją weryfikować stwierdza­
jąc, że jakiś kierunek praktyki kościelnej rzeczywiście służy spra­
wie Jezusa i ludziom. Dla teologów praktycznych, w przeciwień­
stwie do przedstawicieli teorii strukturalno-funkcjonalnej i więk­
szości przedstawicieli Kościoła-instytucji, teoria krytyczna nie' jest 
czynnikiem „dysfunkcjonalnym”, któryby przeszkadzał integracji 
społeczeństwa lub Kościoła i ją odrzucał, wobec czego należałoby 
jej unikać. Wręcz przeciwnie, dla myśli krytycznej konflikty są 
oznaką dynamiki i motorem postępu społecznego. W teorii k ry­
tycznej chodzi następnie o krytyczne zakwestionowanie ze wzglę­
du na emancypację człowieka., Chodzi o zbawienie i wolność 
człowieka, przy czym zbawienie rozumiane jest w sensie obej­
mującym całego człowieka. Chodzi o przezwyciężenie alienacji

1 Wykład wygłoszony na Akademii Teologii Katolickiej w dn. 
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człowieka, znalezienie jego identyczności —  mówiąc językiem 
św. Pawła —  o jego wybawienie od potęg i mocy; teoria kry­
tyczna nie jest więc czysto formalnym elementem, lecz ma wy­
bitne znaczenie merytoryczne. Zmierza do wypracowania nieznie- 
walającej komunikacji, do zaspokojenia wszystkich potrzeb czło­
wieka, odnalezienia przez niego swej tożsamości, do wyzwolenia. 
Staje się przy tym jasne, że historię można twoTzyć, że przy­
bliżenie społeczeństwa do tego celu wymaga stałego zaangażo­
wania człowieka i że to zaangażowanie w uczłowieczenie świata 
stanowi kryterium własnego ostatecznego szczęścia lub nieszczęś­
cia. Z drugiej jednak strony teolog praktyczny wie —  w od­
różnieniu od teoretyka-marksisty, że pełne osiągnięcie celu nie 
zależy od jego tylko działania, że zawsze ma szansę zaczynania 
od nowa i że ktoś inny —  nie on —  doprowadzi ostatecznie 
do stanu, do którego on poprzez swoje zaangażowanie stale zmie­
rza —  do stanu, w którym nie będzie bólu ani łez. Ta chrześcijań­
ska nadzieja —  przynajmniej w zasadzie —  powinna ustrzec go 
od fanatyzmu i nietolerancji i doprowadzić do postawy, którą 
Theilard de Chardin nazywa spokojnym zaangażowaniem.

Teologia praktyczna jako teoria krytyczna nie może jednak 
nigdy poprzestawać na samej tylko teorii, lecz musi przynaglać 
do praktyki —  bez praktyki jest wręcz nie do pomyślenia. Mimo 
to ani nie jest bezpośrednio tym samym, co praktyka, ani nie 
różni się od niej w sposóib absolutny. Stosunek teorii do prak­
tyki nacechowany jest brakiem ciągłości. Są one z sobą związane 
na zasadzie dwóch przeciwstawnych biegunów.

Wbrew Gertowi Otto definiuję teologię praktyczną nie jako 
krytyczną teorię związanego z religią działania w społeczeństwie, 
lecz jako krytyczną teorię działania Kościoła w społeczeństwie. 
Zajmuję takie stanowisko dlatego, że sformułowanie. Otta jest 
tak szerokie, iż obejmuje dziedziny zainteresowania aż trzech dys­
cyplin: teologii moralnej, chrześcijańskiej nauki społecznej i teo­
logii praktycznej. W przeciwieństwie do Otta utrzymuję zatem, 
że teologia praktyczna ma do czynienia przede wszystkim z prak­
tyką kościelną. Samo przez się rozumie się przy tym, że jeśli 
mowa tu o Kościele i o kościelnej praktyce, to nie chodzi tylko 
o Kościół jako instytucję i jego urzędowych przedstawicieli, lecz 
pojęcia Kościół używam w znaczeniu obejmującym wszystkie 
czynności kościelne u wszystkich członlków tego Kościoła. Prak­
tyka kościelna oznacza każdą działalność, wszystkie sposoby dzia­
łania, zachowania, które okazują się kościelne lub są w imieniu 
Kościoła spełniane. Praktyka kościelna oznacza więc działanie 
Kościoła na wszystkich płaszczyznach, we wszystkich jego wy-
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m iarach , podejm ow ane przez jego urzędow ych przedstaw icieli, 
i p rzed e  w szystkim  przez jego członków.

Jeśli m ów im y tu  o p rak tyce  kościelnej w  społeczeństw ie, to  
n ie  jest to m odny zdobmik, lecz w yraz  p rzekonania , że każda 
p rak ty k a  kościelna z konieczności m a m iejsce w  społeczeństw ie 
i w yw ołuje  w  nim  pew ne skutk i. N ie m a p rak ty k i kościelnej, 
k tó ra  by  z góry n ie  by ła  społecznie uw aru n k o w an a  i u k sz ta łto ­
w ana. T ak  społecznie uw arunkow ana  p rak ty k a  kościelna oddzia­
łu je  na s tru k tu ry  społeczne i in sty tucje , w p ływ a na in n e  po­
w iązania przyczynow e i  oddziłu je  potem  z pow rotem  na p ra k ­
tykę  kościelną, co w yw ołu je  nowe sku tk i społeczne. Chodzi o 
w yrażen ie  tego in tensyw nego  w p la tan ia  się w sieć stosunków  spo­
łecznych, gdy  m ów im y o teologii p rak tycznej, że jest k ry tyczną 
teo rią  p rak ty k i kościelnej w  społeczeństw ie.

Z tego, co pow iedziano, w ynika, że teologia p rak tyczna m usi 
ciągle na now o kw estionow ać p rak ty k ę  kościelną w  społeczeń­
stw ie, pod trzym ując żywą pam ięć Jezusa z N azaretu  i s ta ra ją c  
się  uk ierunkow ać m yśl i działanie zgodnie z Jego  in tencjam i, 
b iorąc z n ich  m ia rę  i czerpiąc im pulsy  do ukszta łtow an ia  tak ie j 
p rak ty k i kościelnej, k tó ra  b y  w m ia rę  m ożliw ości jak  najbliższa 
b y ła  sp raw ie  Jezusa. M usi tem u  oczywiście tow arzyszyć św iado­
m ość, że jest to  ru ch  asym ptotyczny, o k tó ry m  m ożem y w p ra w ­
dzie m ieć nadzieję, że zbliża się on stopniow o do in ten c ji Jezusa, 
n ie  u rzeczyw istn iając  ich jednak  całkow icie. W g Ja n a  B ap ty sty  
M etza w  s tru k tu rz e  naszego w yzw alającego się społeczeństw a K oś­
ciół pow inien uw ażać się za św iadka i p rzekaziciela  n iebezpie­
cznego przypom nienia o wolności i s ta ra ć  się w  ten  sposób p u ­
blicznie w ystępow ać. Jeśli ta k  jest, zadaniem  teologii p rak ty cz­
nej m usi być analiza  kon k re tn e j p rak ty k i kościelnej pod ką tem  
py tan ia , czy w k o nk re tnych  sy tuacjach  Kościół rzeczyw iście jest 
siłą  k ry tyczno-w yzw ala jącą  w  stosunku  do jednow ym iarow ości 
p anu jące j św iadom ości, czy podw aża s tru k tu ry  pozorów  w  spo­
łeczeństw ie i odsłania m echanizm y zaślepienia w im ię owej lep ­
szej przyszłości, dla k tó re j pośw ięcił się Jezus. N astępnie zada­
n iem  teologii p rak ty czn e j będzie tw orzenie  i realizow anie  m odeli, 
s tru k tu r , norm , zasad i im pera tyw ów  dla p rak ty k i kościelnej, 
k tó re  w a ru n k u ją  m ożliw ość takiego w yzw alającego oddziaływ a­
nia przez nią na ludzi. M etoda tak  pom yślanej teologii p ra k ­
tycznej nie może być czysto dedukcyjna, tak  jak  gdyby  m ożna 
było norm y dla życia Kościoła w ydedukow ać z system u o b ja ­
w ionych i przez Kościół głoszonych p raw d  oraz z p raw a  koś­
cielnego.

N ie m oże ona być także czysto indukcy jna , jak  gdyby należa-
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ło  w ychodzić z sam ej ty lko  sy tuac ji, z k tó re j w yn ik a ły b y  od­
pow iedzi dotyczące rozw iązania problem ów . Teologia p rak ty cz ­
n a  mia n ie  ty lk o  odpow iadać n a  p y tan ia  w spółczesnych ludzi, 
a le  sam a m a je  im  staw iać. M a kw estionow ać s tru k tu ry  m yślo ­
w e i e lem en ty  rzeczyw istości, m a  w skazyw ać n a  to, co w ą t­
pliw e.

M etody, k tó ra  pom ogłaby teologii p rak tyczne j osiągnąć siwój 
cel, n a leży  w ięc szukać w  k ie ru n k u  tego, co P. T illich  nazw ał 
m etodą k o re lac ji, tzn . system u, k tó ry  p rzedstaw ia  m yślen ie  teo- 
logiozne jako  dwuognlilskową elipsę. T illich  pisze: „M etoda k o ­
re lac ji k o n fro n tu je  p y tan ia  w yn ika jące  z określonej sy tu ac ji z od­
pow iedziam i, k tó re  są zaw arte  w  O bjaw ieniu . N ie w yprow adza 
odpow iedzi z p y tań , an i nie daje  odpow iedzi, k tó re  n ie m ają  
zw iązku z p y tan iam i. K ore lu je  p y tan ia  i odpow iedzi, sy tuac ję  
i orędzie, ludzką egzystencję  i  Boże sam oobjaw ienie”

Ten p u n k t w yjścia m usi zostać w  w ypadku  teologii p rak ty cz ­
ne j poszerzony. N ie elipsa, lecz „m agiczny tró jk ą t p rak ty czn e j 
teologii” : obecna sy tu ac ja , sp ra w a  Jezusa  i h isto ria  je j p rze k a ­
zyw ania (tradycja), p ragm atyka  działan ia kościelnego. A naliza o- 
becnej sy tu ac ji zaw iera  asp ek ty  in d yw idualny  i społeczny: dz i­
siejsza sy tuac ja  dzisiejszych ludzi w  społeczeństw ie, a w ięc no­
w ożytna h isto ria  wolności, dziś liczące się św iatopoglądy, dzi­
siejsza sy tuac ja  Kościoła. P rag m aty k a  kościelnej działalności zna­
czy koncepcję  działania Kościoła w  społeczeństw ie na krótszą 
i dalszą m etę.

Te trz y  p u n k ty  (analiza teraźniejszości, sp raw a Jezusa, p r a ­
gm atyka) to n ie ty lko  ko lejne  k rok i an i ko lejno  w czasie r e ­
alizow any p rog ram , an i też logiczna dedukcja, ty lko  m eto ­
da korelacji. N ie ana lizu je  się  n a jp ie rw  w spółczesnej sy tuac ji, 
aby  potem  w ynik i skonfron tow ać ze sp raw ą  Jezusa i w y p ro w a­
dzić s tąd  p rag m aty k ę . Te trz y  p u n k ty  zam knięte  są w  jednym  
i tym  sam ym  postępow aniu  herm eneu tycznym . W szystkie trz y  
pozostają w  ustaw icznym  ze sobą dialogu w każdej chw ili. S p ra ­
w a Jezusa staw ia py tan ia  dzisiejszej sy tu ac ji i  odw rotn ie . Także 
p rag m aty k a  nie jes t w ynik iem , jest ona ciągle kw estionow ana 
ze w zględu na dzisiejszą sy tu ac ję  i na sp raw ę Jezusa, a z p ie rw ­
szych rezu lta tów  te j p ragm atyk i rodzą się now e p y tan ia  wobec 
sp raw y  Jezusa  itd . M etoda teologii p rak tycznej m usi zatem  być 
przepojona ta k  rozum ianą m etodą korelacji.

T łum aczyła I re n a  M ierzw a
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P r a k t i s c h e  T h e o l o g i e  i s t  d i e  k r i t i s c h e  
T h e o r i e  d e r  k i r c h l i c h e r  P r a x i s  i n  d e r  

G e s e l l s c h a f t

Zusammenfassung

Der Autor stellt eine Konzeption der praktischen Theologie vor. 
Diese Konzeption kann mit die Korelationsmethode Paul 'tillichs 
vergleichen werden. Es geht aber um  ein „magischen Triangel”, im 
welchen die gegenwärtige Situation, die Sache Jezu und die Pragmatik 
der kirlichen Handlung miteinander konfrontieren würden.

N. Greinacher


